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Sprawy sejmowe.
(Telefonem.)

PetrylJfaacya rsformy wyborczej.
Lwów. Jak  się dowiadujemy, konserwatyści 

czynią starania, aby uchwalić p e t r y f i k a c j ę  
(t. j. uniemożliwić dalsze zmiany) reformy sej
mowej ordynacyi wyborczej, która w myśl ich 
życzeń miałaby obecnie być uchwaloną na pod
stawie kompromisu stronnictw. Zabezpieczywszy 
się w ten sposób z góry przed dalszemi refor
mami ordynacyi wyborczej w duchu demokra
tycznym, p r a g n ą  k o n s e r w a t y ś c i  z a p e w 
n i ć  s o b i e  n a  b a r d z o  d ł u g i  o k r e s  eza-  
gn s t a n  p o s i a d a n i a ,  któryby uzyskali 
w Sejmie przez uchwalić się obecnie mającą re
formę ordynacyi wyborczej.

Biliby sejmowe.
Lwów. Klub l e w i c y  obradował wczoraj nad 

szczegółami r e f o r m y  w y b o r c z e j .  — Dziś 
odbędzie się dalszy ciąg dyskusyi w tej spra
wie.

Klub l u d ó w c ó w  obradował wczoraj nad 
Wnioskiem o uzupełnienie r e g u l a m i n u  sej
mowego. Omawiano też kwestyę r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Dziś dalszy ciąg dyskusyi.

Komisy e. -
Lwów. Komisja r e f o r m  a g r a r n y c h  wy

brała wczoraj przewodniczącym Sapiehę i roz
dzieliła referaty; sprawozdanie Wydziału kra
jowego o ubezpieczeniu bydła przydzielono Pay- 
gertowi, a o komasacyi Mycielskiemu.

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  przeprowa
dziła wczoraj dyskusyę nad wnioskiem o uzu
pełnienie regulaminu sejmowego. Referował pos. 
Laskowski. W bardzo ożywionej dyskusyi pos. 
Stapiński i Skołyszewski protestowali imieniem 
klubu ludowców przeciw temu reakcyjnemu do
datkowi do regulaminu i oświadczyli, że będą 
się starali wszelkiemi siłami nie dopuścić do u- 
chwalenia dotyczącego wniosku w Sejmie. Ta- 
k1® samo stanowisko zajęli Makuch i Staruch 
imieniem klnbu ruBkiego. Ostatecznie na propo
r c j ę  referentów lewicy Maissa i R ittla dalszą 
dyskusję odroczono.

Komisya b a n k o w a  rozdzieliła wczoraj re
feraty yf ten sposób, że referat Hupki o spra
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
Banku krajowego objął Abrahamowicz, a refe
ra t Abrahamowicza o patronacie spółek raiffai- 
senowskich objął Hupka. W piątek rozpocznie 
komisya dyskusyę w sprawie Banku krajowego.

Eomisya b u d ż e t o w a  przyjęła wczoraj zre- 
feratu Hupki część rubryki X (rolnictwo), mia
nowicie; na organizację spółek kredytowych 
wśród ludności włościańskiej, a z referatu U r
bańskiego całą rubrykę X \ (opłaty konsumcyj- 
ne). Obie rubryki przyjęto w myśl propozycyj 
Wydziału krajowego. Następne posiedzenie dziś 
o godz. 4 po południu. Referować mają Kory- 
towski. Abrahamowicz i Głąbiński.

Eomisya s a n i t a r n a  odbyła wczoraj posie
dzenie w s p r a w i e  K r y n i c y .  Wydział k ra
jowy reprezentował dr Bernadzikowski, a rząd 
radca Grodzicki, który udzielił szczegółowych 
wyjaśnień w sprawie budowy nowych łazienek 
borowinowych i nowego zakładu hydropatyczue- 
go w sprawie powiększenia wodociągów wody 
słodkiej, ujęcia źródeł mineralnych i w sprawie 
regulacyi Kryniczanki. Po sprawozdaniu repre
zentanta rządu przyszła komisya do przekona
nia. że roboty inwestycyjne, o ile dotyczą budo
wy nowych łazienek borowinowych i zakładu 
hydropat.ycznego, powiększenia wodociągu i u- 
jęcia źródeł mineralnych, są w pełnym toku ,— 
dalej że wypracowane zostały szczegółowo pla
ny i kosztorysy, a fundusz w kwocie około 1 
Biiliona. przeznaczony na te budowy, w roku 
bieżącym lub j a k  l a t  poprzednich, j e s t  z a b e z 
pieczony, względnie o ile nie został użyty, nie 
przepadł. Głównym tenorem obrad była dysku
s ja  w sprawie kanalizacji Krynicy. Cała komi
sya wyraziła zgodnie zapatrywanie, że wszyst
kie inwestycve muszą iść w parze z kanaliza- 
cyą, jeżeli cel ich nie ma być chybiony. Komi
sya ma odbyć w sprawie Krynicy jeszcze je 
dno posiedzenie, na którem poweźmie konkre
tne wnioski i przedłoży je Sejmowi obecnej 
sesji-

Komisya g ó r n i c z a ,  zwołana na wczoraj, 
została odroczoną z powodu braku kompletu.

Dziś o godz. 10 rano odbędzie się posiedze
nie kom isji gospodarstwa krajowego i komisyi 
parlamentarnej prawicy, o godz. 11 posiedzenie 
komisyi prawniczej, po południu szkolnej i bu
dżetowej, a o godz. 6 wieczorem k o m i s y i  
P a r | a r n e n t a r n e j  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  
prf> i s k i c h .  Na posiedzeniu tem omawiane będą 
w a ż n e  s p r a w y  t y c z ą c e  s i ę  r e f o r m y
w y b o r c z e j .

Następne posiedzenie.
• ’t w°W- Porządek dzienny czwartkowego po

i ł  uryou Se1!nin> któro rozpocznie się o godz. 
Pi7 v niemi PT fiudnienb obejmuje 20 spraw, mię-
łu krajowego2® r g S ® • Spra,W0,zdailja Wydzia‘ T.cze i -,?8ulac.vi rzek kanałowych. —
rzem n -tf • n i n wniosków poselskich, po
cie zam^f ‘ h °Ląg rozPraw w przedmio- 
-yfi r  r uaków funduszu krajowego
T i M h  1 komisy), które
lieózeń 2 i10̂  dziennego poprzednich po-

2 Aiisiro-Węgier.
(Telegr. „N. Reformy*.)

KaHnepya w Limanowej.
naimnie6/’' . Rafi“ erya w Limanowej ż ą d a  przy- 

j kontyngentu 16.000 eystern rocznie

twierdząc, że ofiarowany jej kontyngent 7000 
jest niewystarczający. Zastępcy rafineryi lima
nowskiej żalili się dalej na różue utrudnienia. 
Rafineryi limanowskiej odebrano zniżone ta ry 
fy, dalej z 6 pociągów, które miała dawniej do 
dyspozycji, pozostawiono jej obecnie tylko 1. 
pociąg. Prośba, wystosowana przez rafineryę do 
Dyrekcyi kolei w Krakowie o dostarczenie je
szcze jednego pociągu połodniowego, została 
odrzuconą.

Sejm morawski.
Berno. Niemcy zdekompletowali wczorajsze 

posiedzenie Sejmu gdy miało przyść do głoso
wania nad wnioskiem nagłym w sprawie zajść 
w Igławie w lipcu b. r. podczas uroczystości 
sokolej. Przewodniczący przerwał posiedzenie. 
Termin następnego podany będzie pisemnie. 
Prawdopodobnie odbędzie się ono dzisiaj.

Czesi 1 Niemcy.
Praga. Wczoraj odbyło się pierwsze meryto

ryczne posiedzenie komisyi narodowo-politycznej, 
które trwało do 6 1/,  wieczorem. Dyskusyi ge
neralnej, która wczoraj się rozpoczęła, nie ukoń
czono. Uczestnicy posiedzenia opowiadają, że 
obie strony zachowały się s p o k o j n i e  i z g o 
d n i e .  Jeżeli usposobienie to potrwa w dalszym 
ciągu, to s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  o s t a 
t e c z n e g o  p o r o z u m i e n i a .  Radykali obu 
stron zachowywali się również z wielką rezer
wą. Dziś dalszy ciąg posiedzenia.

Przed zdbrsnlem deleyacyj.
Wiedeń. „Zeit“ donosi: Przed zebraniem de- 

legacyj zbiorą się ich członkowie na prywatną 
naradę, celem omówienia sprawy wyboru prezy
denta. Prezydentem ostatnich dolegacyj był Ma 
cleyski, wiceprezydentem Fnełis. Obecnie przy
pada kolej na prezydenta deiegacyj z Izby po
słów. Niemcy żądają obecnie tego prezydynm 
dla siebie. Ze s t r o n y  s ł o w i a ń s k i e j  zaś 
wyrażają życzenie wyboru P o l a k a .  Część jest 
za wyborem G ł ą b i ń s k i e g o ,  inni za G e r 
m a n e m .  Mówią też o kandydaturze K o z ło w 
s k i e g o .

Wiedeń. Delegacyom zostanie podany do wia
domości p r o j e k t  n o w e j  p r o c e d u r y  k a r 
n e j  w o j s k o w e j .

Budapeszt. Poseł O k o l i c s a n y ,  długoletni 
referent wojskowy w delegacyach wystosował 
do Kossutha pismo ‘z zawiadomieniem, że wy
steruje ze stronnictwa niezawisłości, ponieważ 
nie postawiono jego kandydatury na członka 
delegacyi. * '

P c g ic s ’si O n s ąpleuiji SchSaaioha.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ twierdzi, że wiado

mość o bliskiem ustąpieniu ministra wojny 
S c h o n a i c h a  z powodu uieporozumień między 
nim a następcą tronu w sprawach w o jsk ow ych ,  
nie znajduje potwierdzbnia.

Wiedeń. Rada generalna Tow. kolei południo
wej zamianowała szefa sekcyi w ministerstwie 
kolei dra Augusta W e a b e r a  generalnym dy
rektorem Towarzystwa.

Wiedeń. Z P o s t o i m y  donoszą: Komisarz 
rządowy, prowadzący obecnie agendy gminne 
w miejsce rozwiązanej Rady gminnej, wprowa
dził urzędow anie  niemieckie.

C l i o l e r
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

Berno. F i z y k a t  m ie jsk i  o g ł a s z a ,  że  t a k ż e  
w c z o ra j  i dz is ia j  zg łoszono  k i lk a  w y p a d k ó w  
ch o ró b  ż o łą d k a  i k is zek ,  j e d n a k ż e  z a s ła b n ię c ia  
te  n ie  m a j ą  c h a r a k t e r u  g ro ź n e g o  lu b  p o d e j r z a 
nego.

B u d a p e s z t .  W  g m in ie  M oszo r  z a sz e d ł  w y p a 
d ek  śm ie rc i  p o d e j r z a n y  o cho le rę .  W  K o m a rn ie  
zasz ło  p o d e j r z a n e  za s łabn ięc ie .

Bukareszt. Bakteriologiczne badanie deje- 
któw osoby zmarłej u Fulcea stwierdziło cho-  
1 e r ę. Badania innego wypadku, jaki zaszedł w 
Braili dały wynik negatywny.

Rzym. W  o s t a tn i c h  24  g o d z in a c h  zas ła b ło  w  
N eap o lu  n a  c h o le r ę  10 ludzi, a  3 z m a r ło ;  w  
o k rę g u  n e a p o l i t a ń s k im  z a s ła b ł  1 cz łow iek ,  z m a r 
ło 6, w  A p u l i i  zm ar ł  1 cz łow iek .

Paryż. Z  M a r s y l i i  do n o szą :  W c z o ra j  z a 
sz ły  tu  t r z y  w y p a d k i  p o d e j r z a n y c h  z a s ła b n ię ć .

Londyn. Z Teheranu donoszą: W P e r s y  i 
s z e r z y  s i ę  c h o l e r a .  W Mesched zachoro
wało wczorai 14 osób.

T e l e g r  c u m y
z dnia 5 października.

Szkoły roseggerowskfe w Ctalioyi.
Wiedeń „Ost. deutsche Rundschau" donosi, 

że z a ł o ż o n o  j u ż  w G a l i c y i  p i e r w s z ą  
s z k o ł ę  n i e m i e c k ą  z f u n d a c j i  r o s e g -  
g e r o w s k i e j .  Szkołę tę założono w Ma r i a -  
h i l f  koło Kołomyi, Jestto  szkoła 2 -klasowm, 
której dano nazwę „Roseggerschiue". Zapisało 
się do niej, w dniu jej otwarcia 97 dzieci, dziś 
jest ich 106, a liczba ta zwiększy się wkrótce 
prawdopodobnie do 150. Wielu mieszkańców 
niemieckich, którzy zapisali dzieci do szkoły 
polskiej, odebrali je stamtąd, dowiedziawszy 
o istnieniu szkoły niemieckiej. Związek chrześc. 
Niemców w Galicyi wyda pismo ulotne o utwo
rzeniu tej szkoły w Galicyi.

Zlolonia anaadatn,
Poznań. Poseł sejmowy Henryk S z u m  a a

z ł o ż y ł  m a n d a t  ze względu na podeszły 
wiek.

Król belgijski w Wied ilu.
Wiedeń. Król belgijski zwiedził po południu 

w ystawę, poczem udzielał posłuchań członkom 
ciała dyplomatycznego.

- Wiedeń. W zamku cc-sarskim odbył się wczo
raj wieczorem obiad na cześć belgijskiej pary 
królewskiej, podczas którego cesarz i król bel
gijski wygłosili toasty zapewniające o wza
jemnej przyjaźui i utrzymaniu nadal serdecznych 
stosunków między obu państwami.

Berlin. Król belgijski nadał arcyksiążętom 
Józefowi Ferdynandowi, Piotrowi Ferdynando
wi, Karolowi Stefanowi, Karolowi, Eugeniuszo
wi Józefowi i Karolowi Albrechtowi oraz mini
strom spraw zagranicznych i wojny wielkie 
krzyże orderu Leopolda; nadto udzielił wiele 
innych odznaczeń.

Cesarz nadał królowi belgi kiemn własność 
pułku piecłioty nr. 27, któregi ' właścicielem był 
zmarły król belgijski. -

Po zjeidzio w Racconlgh
Turyn. O zjeździe ministrów' w Turynie o 

trzymują pisma od miarodajnych osób następu
jącą informację: Prawdopodobnie znaczenie 
zjazdu hr. Aehrenthala z marg. San Giuliano 
leży w stwierdzeniu, że obaj ministrowie chcą 
dążyć ku pokojowym celom trójprzymierza. — 
Włochy bezwarunkowo dążą do pokoju, którego 
potrzebują. Nie chodzi o efekt, ale o sukces; 
dlatego pracuje się skromnie i poważnie z dnia 
na dzień, aby zbliżyć się do ideału polityki, 
odpowiadającej sile wojskowej i budżetowej 
Włoch.

Wilhslm IE.
B ru k se la .  Dzienniki donoszą; Dnia 27 b. m. 

przybędzie tu cesarz W i l h e l m  w odwiedziny 
do królewskiej pary belgijskiej. Muzyki wojsko
we otrzymały polecenie opracowania p i e ś n i ,  
s k o m p o n o w a n e j  p r z e z  c e s a r z a  W i l 
h e l ma .  Niemcy zaś tutejsi zbierają składki 
na kupno dla cesarza Wilhelma korony warto
ści 1 0 0 .000  koron. ,r

Berlin. „Loc. Auzg." donosi: Po ukończeniu 
kuracyi przez carową, cesarz W i l h e l m  od
wiedzi zapewne parę carską, poczem c a r  od
wiedzi cesarza Wilhelma w Poczdamie. ..Frankf. 
Z tg" twierdzi, że możliwem jest, iż zjazd ten 
wcale nie nastąpi.

Stra|M I ickituiy.
Hamburg. Wczoraj przed południem wdrożono 

p o n o w n e  ro k o w a n ia  m ied zy  p rz e m y s ło w c a m i a  
ro b o tn ik a m i  p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z n e g o .  P r a c o 
dawcy zaproponowali kilka ustępstw. Od przy
jęcia tych propozycyj zależy o g ł o s z e n i e  l o 
k a u t u  w s o b o t ę  w c a ł y m  p r z e m y ś l e  
m e t a l u r g i c z n y m .  Robotnicy zawiadomili, 
że definitywną odpowiedź dadzą we środę o godz. 
8 wieczorem.

Po najściach w MoaMoi®.
Berlin. W szpitalu w dzielnicy Moabit zmarł 

wczoraj robotnik Herman Robert, który brał 
udział w niepokojach w Moabit i odniósł s k a 
l e c z e n i a  od  c i ę ć  s z a b l ą  przez policjan
tów.

Manewry w  R & siu ta tt.
Bukareszt. Wielkie manewry odbędą się w 

okolicy Slatinje pod kierownictwem następcy 
tronu, jako generalnego inspektora armii. Król 
z powoda niedyspozycji nie weźmie udziału w 
manewrach.

St rbie na granicy tssrecMej.
Sofia. Według wiadomości dotychczas urzę- 

downie nie potwierdzonych, tureccy żołnierze 
graniczni dali strzały do patrolu bułgarskiego 
koło m ie jscow o śc i  Batak Kule. Jeden z żołnie
rzy bułgarskich miał zginąć.

Sprawy aaitGwe.
Londyn „Standard Oil Company" o g łasza  

program  now ej kam panii naftow ej. —  W ob ec  
zw ięk szen ia  s ię  p rod ukcji i p ow stan ia  około 70 
now ych tow arzystw  dla ek sp lo a to w a n ia  n ow ych  
źródeł nafty, chce „Standard Oil Company"  
z w ię k sz y ć  św ia to w ą  korasuracyę n a fty ; w  tym  
celu  n a s t ą p i  d a l s z a  z n a c z n a  r e d u k e y a  
c e n  n a f t y ,

Wiedeń. A rcyk s, K a r o l  S t e f a n  udaje się 
w zastępstwie cesarza do Ernsbrunn na pogrzeb 
ks. Henryka R eu ss-K oestritz .

Wiedeń. Następcą Urussowa na stanowisku 
ambasadora rosyjskiego w Wiedniu zostanie o- 
becny poseł rosyjski w . Bukareszcie Michał 
G i e r s, syn zmarłego ministra spraw zagrani
cznych.

Berlin. Sekretarz stanu dla spraw zagrani
cznych K i d e r l e n - W a c h t e r  przybędzie tu 
7 b. m.

Berlin. W wielu miastach odbywają się ka
tolickie zebrania z protestem przeciw mowie 
burmistrza rzymskiego N a t h a n a .

Limburg. Car i w. ks. heski przybyli tu wczo
raj po południu dla zwiedzenia miasta.

Petersburg. Pet. ag. teł. donosi z Mugdenu, 
że Japończyków', uwięzionych d. 30 września 
w Taofu w7ydano konsulatowi japońskiemu. W ła
dze chińskie oświadczają, że aresztowanie zo
stało spowodowanem przez wyzywające stano
wisko Japończyków, którzy wszczęli bójkę w biu
rze prefekta. Prasa japońska w Mandżuryi żą
da zadośćuczynienia ze strony Chin.

Orgiiya Mtu reMiiiiio.
Onegdaj odbyło się w krakowskiej Izbie rę

kodzielniczej na Kotłowem posiedzenie delega
tów cechów krakowskich, należących do Izby 
rękodzielniczej, w sprawie przedłożenia wydzia. 
łu krajowego o organizacyi kredytu rękodziel
niczego, który ma być w najbliższych dniach 
przedmiotem obrad Sejmu.

Prezes Izby rękodzielniczej r. m. Kosobncki 
zagajając posiedzenie, przedstawił zgromadzo
nym projekt Wydziału krajowego, tudzież drugi 
projekt kraj. komisyi dla spraw przemysłowych 
opracowany w porozumieniu z komitetem ręko
dzielniczym. Projekt Wydziału krajowego pole
ga na obszernym referacie posła dra Stefczyka, 
opracowanym z wielką znajomością stosunków 
re.kodzielnictwa w kraju, -

Oba te prawie jednobrzmiące projekty] okre
ślają zasady organizacyi kredytu rękodzielni
czego. W teraźniejszych stosunkach rękodziel
nik znajduje się często w przykrem położeniu, 
potrzebując bowiem pilnie gotówki, nie może 
jej dostać zaraz, gdy jej potrzebuje, a jeżeli 
pożyczkę dostanie, to z nadzw'yczajnemi trudno
ściami. Projekt więc do nowej ustawy krajowej 
o organizacyi kredytu rękodzielniczego ma na 
celu zapewnienie rękodzielnictwu pomocy mate- 
ryalnej w zakładaniu samoistnych finansowych 
instytucji rękodzielniczych po wszystkich mia
stach w kraju, utworzonych na zasadzie ustawy
0 spółkach kredytowych z ograniczoną poręką 
z d. 9 kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr 70.

lustytucye te udzielać mają rękodzielnikom 
taniego i łatwego kredytu na cele wytwórcze 
w następujących rozmiarach: kredytu doraźnego 
osobistego (głównie na wypłatę robotników), — 
kredytu obrotowego osobistego, na weksel lub 
skrypt dłużny, kredytu obrotowego zabezpieczo
nego na weksel lub skrypt dłużny, kredytu in
westycyjnego zabezpieczonego na skrypt dłu
żny, do wysokości statutem oznaczyć się m ają
cej. Spłata w7 ratach.

Nadto będą mogli rękodzielnicy w ty-ch in
stytucjach finansować swoje pretensje, jakie 
mają do władz i osób prywatnych z tytułu do
starczonej pracy. Na zrealizowanie bowiem swo
ich rachunków muszą rękodzielnicy czekać czę
sto dość długo, przez co uwięzionego w takich 
interesach swego kapitału nie mogą zaraz uży
wać do dalszego obrotu. Insty tucje  te mają rę
kodzielnikom ułatwiać nabywanie tanio i pod ; 
wygodnymi warunkami płodów surowych i po
mocniczych’. tudzież narzędzi i maszyn ręko
dzielniczych, a wreszcie udzielać im będą ta 
nich pożyczek na budowę warsztatów i domów 
m ieszk a ln y c h .

Z tych wszystkich urządzeń będą mogli rę
kodzielnicy korzystać, przyczyniając się ze swej 
strony minimalnymi udziałami, przez złożenie 
których staną się członkami tych stowarzyszeń 
kredytowych. Oprócz tych funduszów, tworzą
cych się z udziałów członków, kredytowe insty
tucje  rękodzielnicze będą rozporządzały jeszcze 
wkładkami oszczęduośeiowemi i funduszem re
zerwowym, dotowanym z wpisów członków i 
części zysku, przeznaczonego corocznie dla tego 
funduszu. Na zakładanie tych stowarzyszeń kre
dytowych i utworzenie funduszu gwarancyjne
go, będą udzielane bezzwrotne zasiłki z fundu
szów kraju, państwa, Izb handlowych i przemy
słowych, powiatów, gmin, stowarzyszeń ręko
dzielniczych, Związków tychże i t. d.

Z treści tego przedłożenia widać, że Wydział 
krajowy a w szczególności marszałek krajowy 
wszedł na drogę praktyczną, która najpewniej
1 najlepiej jirzyczyni się do uprzemysłowieuia 
kraju. Z drobnego bowiem przemysłu powstaje 
przemysł fabiyczny.

Między oboma powyższemi projektami, któ
rych najważniejsza treść została wyżej podana, 
zachodzą jednak różnice o tyle, że projekt ko
misyi przemysłowej powołuje do życia patronat 
dla powstać mających spółek kredytowych rę
kodzielniczych, któryby miał na celu opiekę nad 
tymi spółkami, projekt zaś Wydziału krajowego 
proponuje utworzenie krajowego urzędu dla po
pierania rękodzieł i drobnego przemysłu, który
by miał nietylko spełniać czynności, jakieby 
przypadły w udziale powołanemu patronowi dla 
spółek rękodzielniczych, ale nadto urząd ten 
zajmowałby się wszystkiemi sprawami, dotyezą- 
cemi rękodzielnictwa w całem słowa tego zna
czeniu i byłby nowym departamentem W ydzia
łu krajowego, zostającym pod jego zarządem, 
obsadzonym urzędnikami odpowiedzialnymi przed 
Wydziałem krajowym i od niego zależnymi.

Organem doradczym tej instytucyi miałby 
być istniejący już dziś przy krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych komitet rękodzielni 
czy. W komitecie tym sfery rękodzielnicze by
łyby odpowiednio _ reprezentowane. Obie więc 
te instytucye, t.. j. stały komitet rękodzielni
czy, urząd popierania rękodzieł i drobnego prze
mysłu, tworzyłyby więc jednę instytucyę. zwa
ną „Krajowym Patronatem rękodzieł i drobne
go przemysłu" i byłby organem Wydziału k ra
jowego.

O prócz tego oba projekty różnią się jeszcze 
tem, że Wydział krajowy proponuje utworzenie 
osobnego krajowego funduszu pożyczkowego dla 
popierania drobnego przemysłu, na zakładanie 
i dotowanie spółek rękodzieln iczych n w kraju 
w ten sposób, że Sejm krajowy przeznaczyłby 
z funduszów corocznie przez 10 la t, począwszy 
od r. 1911, kwotę 100 .000  K, co po upływie 
10 lat uczyniłoby sumę l  miliona koron, a nad
to do tego funduszu pożyczkowego ma wpły
wać czwarta część wszystkich wpływów do
tychczasowego „stałego^ funduszu przemysłowe
go" tak długo, dopóki z tych wpływów nie 
zbierze się suma 600.000 K, mająca stanowić 
dalsze zasilenie „krajowego funduszu pożycz-

/

kowego dla popierania drobnego przemysłu"- — 
Wedle zaś projektu krajowej komisyi przemy
słowej, fundusz ten miałby być utworzony ze 
stałej dotacyi krajowej, wynoszącej rocznie co 
najmniej 250.000 K aż do łącznej kwoty 5 mi
lionów koron.

P. Kosobucki dalej wskazał na wielką do
niosłość akcyi Wydziału krajowego, zdążającej 
w szybkiem tempie do ziszczenia na razie je  - 
dnego z najważniejszych postulatów stanu rę
kodzielniczego, t. j. do dostarczenia rękodzieł 
nikom taniego i dogodnego kredytu pieniężne
go, w czem marszałek krajowy bierze osobiście 
żywy udział i dąży do jak najrychlejszego me
rytorycznego załatwienia tej sprawy.

Nad tym referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, podczas której wszyscy obecni o- 
świadczyli się jednomyślnie za przedłożeniem 
Wydziału krajowego i krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych, ile nie różnią się co do 
meritum całej sprawy, a w szczególności do: 
magać się podniesienia funduszu inwestycyjne- < 
go z l 1/, miliona, proponowanego przez W y
dział krajowy, na 5 milionów koron, wedle pro
jektu krajowej komisyi przemysłowej i utwo
rzenia proponowanego przez Wydział krajowy 
krajowego urzędu dla popierania rękodzieł i 
drobnego przemysłu z komitetem rękodzielni
czym, jako jego doradczym organem.

Następnie uchwalono jednomyślnie następu
jącą rezolucję:

„Rękodzielnicy krakowscy, zebrani dnia 26  wrze
śnia b. r. w Izbie rękodzielniczej w cela zas tano 
wienia się nad projektem W ydzia łu  krajowego 
w sprawie organizacyi k redytu  rękodzielniczego, 
w yraża ją  przedewszystkiem wdzięczność za za in te 
resowanie się najwyższych czynników i władz k r a 
jowych dotychezasowem przykrom położeniem stanu  
rękodzielniczego w k ra ju  1 w ita ją  z wielkiem za 
dowoleniem wnioski W ydzia łu  krajowego, tudzież 
krajowej komisyi przemysłowej w te j  kwesty i. — • 
P roszą  wobec tego Sejm, aby raczył uchwałą swą 
urzeczywistn ić  te  gorące życzenia i postulaty  rę
kodzielników całego kraju. W  uchwale te j jednak  
raczy Sejm powołać do życia k ra jow y urząd dla  
popierania rękodzieł i przemysłu przy W ydział* 
krajowym 1 uwzględn:ć w całej osnowie i n iezmiu 
niony ustęp I I I  „Zasad organizacyi k redytu  ręko
dzielniczego", uchwalonych jako wniosek na pełnem 
posiedzenia k ra jowej komisyi przemysłowej z dnia 
30 kw ietn ia  1910 roku w brzmieniu, uchwalonern 
następnie  uchwałą komitetu rękodzielniczego z dn. 
18 m aja 1910 roku, a trak tu jący  o funduszach,' 
zostających pod zarząd m u tw orzyć się mającego 
urzędu dia popierania  przemysłu i rękodzieł."

Rezolucyę tę przyjęto oklaskami i uchwaionr 
wysłać d e le g a c y ę  do m a r s z a ł k a  i wręczyć mu 
stosowną petycję, której odpis ma być przed
łożony także posłom sejmowym. Wkońcu posta
nowiono zaprosić także Izby rękodzielnicze w 
Lwowie, Stanisławowie, Tarnowie i w Nowya 
Sączu do wzięcia udziału w tej deputacyi.

K r o n i k a .
K rak ó w , środa 5 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  P lacyda i F la  
wii p. mm.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W  schód 
słońca o godz. 5 min. 48 , zachód o godz. 5 m, 10, 
długość dnia godzin 11 min. 22

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, miejscami opady, ożywio
ne wiatry, cie; łota spada, zwolna s tan  pogody się 
polepsz i.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;
„Eros i Psyche" .

T e a t r  I n d o w y  (przy nl. R a jsk ie j) :  „Chcę so
bie pohulać*.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Gdy nowe- 
wino zakw ita" .

P i e r w s z y  k o n c e r t  w  sezo n ie .  J u t r o  rozpocznie 
się w starym tea trze  sprzedaż biletów na koncert  
W andy  Landowskiej p ian is tk i  i k lawicynistki, k tó 
ra wystąpi po raz  pierwszy w Krakowie dnia 20  
b. m. Rodaczka nasza, mieszkająca s ta le  w Pt.ryżur 
je s t  jedną  z na jpopularniejszych postaci w ta m te j
szym świecie muzycznym; do grona  najbliższych 
przyjaciół należy znakomity rzeźbiarz  Rodin, który 
dla n ie j  urządza  od czasu do czasn w swej praco-' 
wni seanse muzyczne, dostępne tylko dla  selekcyl 
tow arzystw a ze św ia ta  artystycznego P aryża .  P. 
Landowska cieszy się również p rzy jaźn ią  Tołstoja 
k tóry  całymi tygodniami gościł j ą  całymi tygodnia* 
mi n siebie w Ja sn e j  Polanie, słuchając co wieczór 
dzieł s ta rych mistrzów, wykonywanych na klawi- 
cymbale. IV tym k ie runku  jes t  p. L andow ska spe- 
cyalistką, uznaną  przez cały św ia t  muzyczny, euro
pejski. W  K rakowie wykona a r ty s tk a  pół programu 
na fortepianie, pół zaś na wspaniałym cembslo, 
ofiarowanym je j  przez paryską firmę Pleyela. ^

Z uniwersytetu k ra k o w s k ie g o .  „W iener  Ztg. 
ogłasza: Cesarz zezwolił aby zw yczajnem u profe* 
sorowi filozofii na uniwersytecie w K rakowie dr 
teoi. ks. Stefanowi Paw lickiemu w yrażono n a jw yż
sze uznatiie z okazyi przejśc ia  w stały  s tan  spo
czynku. ^

Z Soltola krakowskiego. Z dniem 4 b. m, zo
stał.* o tw a r tą  s trzelnica. S trzelanie  odbywać się: 
będzie we w te rk i  i czw artk i  od godziny 7 1/ ,  dtf 
91/, wieczór. W y d z ia ł  przypomina członkom w y dg J  
dan ą  swojego uchwałę czasn, aby co najm niej 50  strza-ż 
łów w bieżącym rokn na strzelnicy sokolej oddalL.

Wyścigi kolarzy. D nia 2 b. m. odbyły się w y- 
ścigi jes ienne oddziała kolarzy Sokoła k rak o w sk ie j  
go na  szosie K raków — Cło, Biegów było trzy : 
„Gości" na  1 0  kim,: 1 Lenartowicz, Podgórze; ^ 3  
W ie trzny ,  Żywiec; 3 Kaiser, Żywiec. H )  „Mistrzo
stwo krakow skie" 30  kim.: 1 K orwin; 2  Wołoszy-
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nowskl; 3 Rico. I I I )  „O gólny" 1 0  kim.: 1 Korwin, 
K raków , 2 W ołoszynowski,  K rakó w ; 3 Figwer, 
Kraków, osta tn i  czterej druhowie osiągnęli czas 
i otrzymali nagrody czasowe. Bieg czw arty  „Match" 
przyznany został p rzez k o m is ję  Korwinowi, ponie
waż nie miał zawodnika. Po wyścigach odbyło się 
zebranie tow arzysk ie  cyklistów.

Zawody W piłkę ncżną. w  niedzielę  odbył się 
m atch  footballowy na błoniach w Podgórzu  między 
reze rw ą  Robotniczego k lubu  spoitow ego a podgór
skim klubem sportowym „ K r a k u s  l* .  Walczące 
drużyny okazały się rów norzędnem i,  gdyż ostatecz 
ny wynik był 2 : 2  b ram ek. Zaznaczyć należy, iż 
„K rak u s"  g ra ł  25  m inu t  bez bramkarza, k tóry  po 
pierwszej b ram ce z boiska ustąpił.

Zapasy a t l e t y c z n e ,  mające się od 1 b. m. od- 
hy wad przez  6 dni,  wczoraj nie przyszły do sku t
ku. N a le ż a ło b y  sobie życztć, aby przedsiębiorstwo, 
u r z ą d z a ją c e  zapasy, w jakikolw iek sposób uw iada 
m ia ło  publiczność o meodbyciu się mocowań, przez 
co wiele osób uniknęłoby darem nych wędrówek po 
błocie do p a r tu  Krakowskiego.

Wieczorek w „Czytelni dla kobiet". P rzy  l i 
cznym udziale członków oraz  zaproszonych gości 
odbyło się onegdaj o tw arc ie  sezonu uroczystym 
wieczorem w „Czyte ln i  dla  kobiet". Przew odniczą
ca zgrom adzenia  zdała  sprawozdanie z działalności 
„C zyte ln i '1 za rok ubiegły i w skaza ła  na  pomyślny 
je j rozwój pod względem liczebnym i materyalnym. 
Po tem przemówienia nas tąp iły  produkcye a r ty s ty 
czne. Popraw nie  pod każdym względem odegrał 
skrzypek  prof. Kuliński przy akompaniamencie 
prof. Lemsera sonatę skrzypcową Mozarta, oraz k il
ka innych drobnych utworów n a  „b is" .  Również 
bardzo miłe w rażenie  zrobiła  na  pobliczności p. 
T e a  Gaifiu, uczennica prof. Bnrsy. W  szczególno
ści wykonaniem a ry i  z „Madame B u t te r f ly "  P u c 
ciniego, ujęła słuchaczy, którzy  oklaskami n ag ro 
dzili p iękne nadzie je  rokujący ta le n t  śpiewaczki, 
zapowiadający się doskonale uformowanym materyałem 
głosowym, mnzykalnem frazowaniem oraz umiejęt- 
uem  użyciem techniki głosowej, Z reszty  pieśni go 
rąco  oklaskiwano piękną kompozycyę Tirindellego 
„O  am ore“ . W ystęp  znanego śp iewaka prof. Bnrsy, 
k óry w ita jącą  go n a  es tradzie  publiczność obda
rzy ł k i lka  a r tys tyczn ie  odśpiewanymi piosenkami, 
zakończył uroczystość. P .  G abryelski za  deklama- 
cyę zbierał zasłużone oklaski.

Pobudzanie niskich instynktów i miotanie in- 
syncacy j  należy do specyalnośd  „N aprzodu", Nie 
mamy też  zamiaru  przekonywać go, że wysila  się 
pod adresem „Nowej Reformy" na  zarzu ty  równie 
banalne, jak  wprost śmieszne. Idzie nam jedynie 
o rzecz samą.

I  tak  stwierdzamy, że w niedzielnym numerze 
wymieniony przez nas pan D., którego wypuszczo
no tuż po aresztowaniu , jak  to równocześnie zazna
czyliśmy, przez wymienienie swojego nazwiska 
w „Nowej Reformie" wcale nie cznł się ani oso
biście dotkniętym, an i w swej egzy s ten c j i  zagro
żonym. T a  obrona więc jego s ta je  się po prostu 
bezprzedmiotową, zwłaszcza gdy  równocześnie w y
mienia się nazwiska innych aresztowanych, pomimo że 
w ica  ich .  wcale an i ustaloną, an i  naw e t  praw nie  
•k reś loną  nie  została.

Żyjemy, bądź co bądź, w państw ie konstytucyj- 
nem 1 władza, k tó ra  pozbawiła młodzieńców osobi
stej wolności, będzie za  postąpienie swoje odpowia
dać moralnie i  ustawowo. P a try o ty c zn a  młodzież 
z K ró les tw a  nia ma też  żadnych powodów do po
w ątpiew ania, że jak  dotąd, ta k  i nadal, cała opinia 
publiczna w k ra ją  "Stanie po je j  stroni**, gdyby ją  
skrzywdzić miano. Pod tym  względem pouczenia
o d  „ N a p r z o d \ l w ni©  p o t r z e b u j e m y .  M e n to r o w a n ? ©  j© g °

j e s t  śmieszną pre tensjona lnością .
Z Sali sądowej. W  dalszym ciągu wczorajszej 

rozpraw y o zbrodnię zabójstwa, trybuna ł po wy
wodach prokuratora ,  obrońcy i resnmó przew odni
czącego, postawił przysięgłym jedno py tan ie  główne 
co do zabójstwa, k tóre  przysięgli 8  głosami za
przeczyli,  wobec czego try bu na ł  w ydał w yrok uwal- 
u ia jąe y  oskarżonego J a n a  T y ron a  od winy i kary.

Z kolei przystąpiono przed tymsamym try b u n a 
łem do drug ie j  rozprawy o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia  ciała. N a ławie oskarżonych zasiadł 
młody zaledzie 18  la t  l iczący parobek Marcin 
Kasprzyk. Oskarżony w tow arzys tw ie  jeszcze trzech 
innych młodszych od siebie chłopców przybył 2 
stycznia b. r .  do karczm y S te inera  w Słonej, gdzie 
zabawiało się trzech  gospodarzy: S tan is ław  Bardoń, 
Józef Malisz i Antoni Migdała. Poniew aż  chłopcy 
w raz  z obwinionym zachowywali się w  szynku nie- 
spokojoie, w ezwał ich Migdała, aby się uspokoili, 
a gdy to nie  pomogło, S tan is ław  B aro ń  zdją ł z sie
bie pasek i nim wypędził ich z karczmy. Gdy w 
chwilę potem Bardoń wyszedł na  podwórze, o skar
żony z odległi ści 5 do 7 kroków, miał rzucać nafi iego  
kamieniem tak  nieszczęśliwie, żo trafił go w lewe 
oko. W sk u te k  o trzymanego uderzen ia  doznał B a r 
doń pęknięc ia  rogówki, częściowego p rzedarc ia  tę 
czówki i zapalenia  tęczówko-rzęskowego, w n as tęp 
stwie czego powstała  na  okn blizna i trw a łe  upo
śledzenie wzrokn.

Oskarżonego bronił obrońca w spraw ach  karnych 
dr  W arenhanp t .  Obwiniony n a  ro z j ra w ie  do winy 
się nie przyznał, zaprzeczając kategorycznie, by 
rzncał kamieniem on lnb którykolwiek z jego tow arzy
szy. Poszkodowany Bardoń  nie podał stanowczo, 
czy właśnie  oskarżony spowodował n niego ciężkie 
uszkodzenie wzrokn, podał jedynie, że najwyższy 
z nich. Tymczasem jeden  z zaw ezwanych na  roz
praw ę tow arzyszy  oskarżonego, okazał się tego Ea- 
mego wzrostu, co oskarżony. In n i  świadkowie nie 
zeznali nic szczególnego.

Po wywodach stron, na  postawione py tan ie  w 
kie rnnkn  zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, ław7a 
przysięgłych odpowiedziała 12 głosami przecząco, 
Wobec czego t ryb un a ł  wydał wyrok uw alniający .

Drobny pożar. W czoraj przed południem dano 
znać na  s t a c ję  pożarną, iż w Akademii handlowej 
za tl i ł  się miał węglowy w piwnicy. N a miejsce uda- 
dało się k ilku  strażaków, k tórzy  mial rozkopali 1 
zapobiegli pożarowi.

Wypadek przy pracy. W  fabryce Pe te rse im a 
upadł ciężki młot wczoraj po południu n a  rękę ro 
botnika J .  B., k tó ry  doznał zmiażdżenia  czterech 
palców. Opatrzono go na  s t a c j i  ratunkowej.

Poreniony w bójce. Micha! Smyrski, 4 5 - ie tn i  
wyrobnik z Półwsia  Zwierzynieckiego, został wozo- 
ra j  w bójce zran iony  s iek ierą  dw ukrotnie  w gło
wę, R annego opatrzyło pogotowie.

Choroba Kramarza. „Deutscbbohmische K orresp ."  
donosi z P rag i :  W  Sejmie opowiadano wczoraj,  że 
chorobie K ram arza ,  przebywającego n a  Krymie, to 
warzyszą  objawy cholery. Z innej strony donoszą, 
że K ram arz  ma się lepiej i jeś li nie  za jdą  jakieś 
kom plikacje  wyjedzie w sobotę do P rag i .  „Slavische 
Corresp." donosi z P ra g i :  Podług  wczorajszych t e 
legramów, s tan  K ram arza  polepszył się. K ram arz  
cierpi na  febrę gastryozną, połączoną z objawami 
zatrucia.

Zamordowanie bankiera. Z P rag i  te legra fu ją :  
Mordercę właściciela domn bankowego, E dw arda  
K i  s c  ha , agnoskowano w osobie Rudolfa H a u s e 
r a  z Insbrukn, k tóry  dopiero d. 11 w rześn ia  opu
ścił więzienie po odsiedzenia 4  i pół le tn iej kary. 
Jak o  jego w spólnika wyśledzono K arola  Józefa 
H e s s a  z Amsterdamu, k tóry  razem z Hauserem  
odsiadywał karę  więzienia w G arste in . Agnoskowa- 
nia dokonano n a  p o d s t a w i e  k r w a w y c h  o d 
c i s k ó w  n a  g a z e c i e ,  znalezionej w sklepie Ki- 
scha, k tó rą  mordercy o tar l i  ręce z krwi. Dyrekcye 
policyi w  B erlin ie  i W iedniu , o trzym aw szy foto
graf ie  wspomnianych odcisków, nadesłały  fo tog ra 
fie H essa  i H ausera ,  k tóre  zgadza ją  się z opisem 
dw óch osób, w id z ia n y c h  w  kry tyczne j chwili W po
bliża sklepu Kischa. P rzypuszczają ,  że obaj m o r
dercy. opuścili już  P rag ę .

Z P ra g i  te leg rafu ją :  A gnoskowanie mordercy
Kischa j e s t  wielkim sukcesem daktylografii. Po li
c j a  w iedeńska zaw iadom iła  policyę w Pradze, że 
w zakładzie  w ięziennym w G ars ten  zna jdu ją  się 
odciski palców n iejakiego H ausera ,  którego rysopis 
zgadza się z rysopisem mordercy Kischa, podanym

przez  policyę praską . P o licya  p raska  zażądała  więc 
od zarządu  więzienia  odcisków i stwierdziła ,  że 
odciski te  zgadzały  się w  zupełności z odciskami, 
znalezionemi na  gazecie w  pokoju Kischa. Policya 
zawiadomiła o w yn ika  dochodzeń w szystk ie  stacye 
kolejowe i dołączyła opis domniemanego sprawcy 
morderstwa. —  W czo ra j  zgłosił się w policyi s łu
żący s tacy i ra tunkow ej Kulhass ,  k tóry  opowiada, 
że w nocy z p ią tk a  na  sobotę p rzyszedł n a  sta- 
cyę ra tu n k o w ą  jak iś  mężczyzna, zupełnie w yczer
pany  i zdenerwowany i prosił, aby pozwolono mu 
spocząć. Pomocy lekarskie j nie chciał. Człowiek 
ten  m iał przy sobie flaszeczkę morfiny. J a k  w ia
domo, policya tw ierdzi, że morderca K ischa  był 
morfinistą.

Zderzenia pociągów. Z B udapesztu  te leg ra fu ją :  
W czora j przed południem zderzyły się dwa pociągi 
towarowe koło stacyi Deva. —  Uległy zniszczeniu 
obie lokomotywy i 10 wozów. N ik t  nie odniósł kon- 
tuzyj.

Sprzedaż cudzego domu. z B udapesztu  te le 
g ra fu ją :  Teodor Zacsovics, u rzędnik  węgierskiego 
Tow. kredytowego ziemskiego, s f a l o w a w s z y  do
kumenty, sprzedał wielki dom, będący własnością 
hr. W ład ys ław a  Karolyego i pobraw szy na  r a c h u 
nek ceny kupna  1 8 0 .0 0 0  K, zniknął.

Aresztowanie adwokata za oszustwa. Z B e r 
lina te leg ra fu ją :  Aresztowano tu  adw okata  w iedeń
skiego d ra  A lberta  E d era  za liczne oszustwa. E der  
u trzym yw ał s tosunki z ks. Franciszk iem  Józefem 
B raganzą ,  pod którego firmą tworzył różne przed
siębiors tw a przemysłowe i bra ł między innetni 
udział w przedsiębiorstwach tns tanow ickich .

Zamach na psychiatrę. Z Lizbony te leg ra fu ją :  
Do mieszkania słynnego psych ia try  d ra  Bombarde, 
przyszedł wczoraj porucznik Rebelio pod pozorem 
szukania  porady. W  czasie konsultacyi Rebelio 
trzema strza łam i z rew olw eru zabił d ra  Bombarde.

Pożar W Iłowym  iorku. Z Nowego Jo rk u  te le
gra fu ją :  S z jW y  wyrządzone przez pożar, który  w y 
buchł w X in V .  i XI. ulicy, obliczają na  14/j m i
liona dolarów. Ofiarą pożaru padły magazyny drze
wa, hotele, fabryk i i kilka znaczniejszych budynków.

Zatonięcie okrętu. Z P an am y  te leg ra fu ją :  P a 
rowiec „C hir ixu i“ zatonął koło P u n ta  Garachine, 
z powodu wybuchu kotła. Na pokładzie okrętu  z na j
dowało się 7 0  osób, wśród nich 27 pasażerów 
I. klasy.

Pożar dokÓW. Z Montevideo te leg ra fu ją :  P o ża r  
zniszczył nowe wielkie doki. Gmach cłowy i m a 
gazyny portowe są zagrożone. Do miejsca pożaru 
nie można się zbliżyć. P rzypuszczają ,  że uda się 
pożar zlokalizować. W szy s tk ie  europejskie tow ary  
są  stracone. Szkoda jes t  bardzo znaczna.

Mianowania i przeniesienia. „G aze ta  Lwow
ska"  ogłasza: Ministerstwo haudiu  nadało starsz. 
ofieyałowi poczt, w Krakowie W ładysław owi Saw- 
czyńskiemu posadę kontro lora  pocztowego w K rak o 
wie, oraz zamianowało kontro leram i poczt, ofieyałów 
poczt. Józefa  Koteckiego w K rakow ie  dla T a rn o 
pola i F ranc iszka  J a rw a n s k y ’ego w Białej dla T a r 
nowa.

N am iestn ik  przeniósł kom isarza pow. L udwika 
K uryłow icza  z Żółkwi do Brzozowa, koncypistów 
nam ies tn ic tw a  Z ygm unta R ada  z Borszczowa do 
Żółkwi, d ra  A rtu ra  F ried r icha  z Brodów do Ęor- 
szczowa; p rak tyk an tów  koncept, namiest .  Zdzisła
w a Pawlikowskiego ze Stan is ław ow a do T łum acza 
l J a n a  J a w d y k a  ze Lwow a do Myślenic.

Cesarz zatwierdził wybór Stanisława Wybranow- 
sk iego , w ła śc . dóbr w U szk o w icach  na p ro z esa  
i ks. A n to n ieg o  W o jrw ro w ic z a , ^ p ro b o sz c z a  w D a -
najowie, na zast, prezesa R ady  pow. w P rzem y ś la 
nach.

Zmarli:
Tadensz  K ó b l e r ,  ofieyał pocztowy w K ra k o 

wie, zm arł  przeżywszy 2 4  lat.
H enryka  z Andrzejów skich J a k u b o w i c z ó w  a, 

wdowa po staroście, zm arła  w Krakowie, przeży
wszy 8 0  lat.

K azim ierz M a ł d z i ń s k i ,  u rzędnik  Tow. wzaj. 
ubezp., zm arł  w Krakowie, p rzeżyw szy 3 2  lat.

Anslik o Krakowie.
Birmingham we wrześniu.

Z wielkiem zajęciem i prawdziwą przyjemno
ścią przeczytałem w jednej z gazet angielskich 
„The Yorkshire W eekiy Post" artykuł „W izyta 
w Krakowie (Mekce Polaków)", napisany przez 
jednego z wybitnych literatów-dziennikarzy mia
sta Bradford, pana F. R. Eeles, który przed 
paroma miesiącami zwiedził miasta: Warszawę, 
Łódź i Kraków. Szczególniej Kraków wywarł 
na p. Eeles ogromne wrażenie z powodu wiel
kiej ilości zabytków przeszłości. Oto co o K ra
kowie pisze p. Eeles:

„Krakowem rzadko zajmują się myśli współ 
czesnego Anglika. O Krakowie burdzo rzadko 
w dzisiejszych pismach znaleść można jakąkol
wiek wzmiankę. Miasto to zaznaczone jest w 
naszych książkach informacyjnych jako polity
cznie i handlowo ważne w XVI stuleciu, kiedy 
Kraków był główną furtą, przez k tórą przecho
dziły drogi handlowe na wschód. To też K ra
ków wyobrażamy sobie, jeżeli wogóle na myśl 
nam przychodzi, jako zamarłą spuściznę średnio
wiecza,- której życie zakończyło się z chwilą, 
kiedy pierwszy obieralny król polski przeniósł 
się z dworem o kilkaset mil w dół Wisły, do 
Warszawy.

Zupełnie wszakże innego wrażenia doznaje 
się po zwiedzeniu Krakowa. Główne ulice tego 
miasta są szerokie, dobrze zabrukowane i na
tłoczone po największej części dobrze ubraną 
publicznością. W ykwintne hotele, restauracye 
i cukiernie, tramwaje elektryczne, wspaniałe 
sklepy, piękne planty, imponujące gmachy, kró
tko mówiąc, wszystko świadczy o wielkiej do
skonałości zarządu miejskiego i o szybkich po
stępach rozwoju miasta, jakimi miasta niemie
ckie się odznaczają. Kraków przecież miastem 
niemieckiem bynajmniej nie jest. Nie utracił on 
wcale cech starożytności, które uderzają wido
cznie ze ścian starego Barbakanu zwanego 
„Rondlem" i innych starannie przechowanych 
resztek starych wałów, których większa część 
została zrównana i obsadzona drzewami, two- 
rząd wspaniały, szeroki, prawie eliptyczny pas 
zieleni, stanowiący granicę między starem i no- 
wem miastem. ^

Widnieje owa starożytność w kościołach, któ
rych jest przeszło czterdzieści i w klasztorach, 
których jest trzydzieści cztery. Przemawia ona 
z każdej wnęki starej katedry z jej pięćdzię- 
sięciu ołtarzami, z niezliczoną ilością kapliczek, 
z grobowców królów i bohaterów polskich. — 
O wysokiej i starożytnej kulturze Krakowa 
świadczy choćby ów wspaniały pomnik staro
żytnej architektury, to jest Biblioteka Jag iel
lońska z różnorodnie ukształtowanemi oknami, 
wychodzącemi na dziedziniec, z kolumnadą go
tycką, biblioteką, obejmującą około czterystu 
tysięcy tomów i sześciu tysięcy rzadkich ręko
pisów.

Środek rynku zajmują odnowione i odświe
żone niedawno Sukiennice, piękny budynek, 
przypominający Florencyę i Samarkandę. Ale 
charakter miasta jest współczesny. Z wielkiem 
zdumieniem widzi się to wszystko po odbyciu
p o d ró ż y  p o  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m ,  g d z ie  z a r z ą d
a d m in is tr a c y jn y  j e s t  n ie k u l tu r a ln ie  z a c o f a n y .—  
Z wyjątkiem W arszawy, niema miasta w Kró
lestwie Polskiem z wTspółczesnemi urządzeniami 
k a n a l i z a c y jn e m u  Nawet Łódź z j e j  olbrzymią 
czterechsettysięczną liczbą mieszkańców nie ma 
wodociągów, oprócz Warszawy bruki są okrop
no, ulice brudne. Ten opłakany stan zewnętiz- 
ny miast w Królestwie Polskiem, pomimo ol
brzymiego w nich ruchu handlowego, przypi

sują Polacy niedbalstwu zarządów miejskich* 
tudzież uciskowi władz petersburskich. Anglik 
przypisywałby to raczej nieudolności i niedbaR 
stwu samych Polaków.
»■ Ale dopiero w Krakowie widzi się, jak  myl-] 
nem byłoby takie mniemanie i w Krakowie wi
dzi tenże Anglik, jak  ciężko musi cierpieć dumnj 
duch narodu polskiego pod jarzmem rosyjskiemu 
Pomimo trzech granic, rozdzielających Polaków 
są oni niezwykle jednolitym narodem. Przekra
czając ściśle strzeżone granice, odczuwają oni 
nie większą pomiędzy sobą różnicę, jak my, 
przejeżdżając z jednej okolicy do drugiej. Cel
nicy są dla nich tylko zuchwałymi intruzami 
obcej narodowości.

Głównym skarbem Polaków jest ich patryo- 
tyzm, ich wspaniała przeszłość i wielkie nadzie
je przyszłej wolności. Galicya z powodu swego 
najkorzystniejszego stanowiska pod zaborem au- 
stryackim jest uważana przez Polaków z Kró
lestwa i Księstwa za ich domowe ognisko, a 
Kraków za ich Mekkę, do której wzdychają 
wszyscy, aby w niej zakończyć swe życie. Jes t 
to najwyraźniej miasto wysoce kulturalue z wiel
kim rozwojem wiedzy i sztuki. Dumą napełnia 
Polaków fakt, że uniwersytet krakowski jest po 
uniwersytecie w Pradze najstarszym w Europie 
środkowej. Turystom przy zwiedzaniu nowego 
gmachu uniwersytetu pokazują opieczętowane 
pergaminy, zawierające uznanie przez wszystkie 
uniwersytety, nie wyłączając oxfordzkiego, sta
rożytnych praw uniwersytetu krakowskiego.

(Dok. nast.).
Janusz Siamirouski.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a !  K o n o p i ń s k i .

ii. im M ó j, kutia i
p r z y  u l i c y  Smoleńskiej, 27 , I  p ię t ro ,  z a p a ^  

do w y n a ję c i a .  ... 7 3 2 0  1 a

s KrakAw  i
RyneK Unio fl-B 17

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkiei ko^ 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

najczystsza mtłna do w alow iu
A  k iw a ł,  liala iiapiaai iii
W szelkie zlecenia w ykonują odw rotnie

pod f i r m ą

J p h b  '  tfc rhand
przy ul. Szewskiej I. 9,

poleca dziczyznę w całości i na cTzęści 
po najniższych cenach. 

Codziennie świeże masło deserowe 
z Rybny. 420 2 5

© 1

otwarty został

w Rrzysztofcrscl! (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów

f irm y 541 36 O
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Autoruwie dzieł wystaw ionych:
Asentowicz, Czajkowski, Dębi
cki, Filipkiewicz, Frycz, Ka- 
mockv Karpiński, Kunzek. Mal
czewski, Markowicz, Makare
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze
cznik, Sichulski, Skotnicki, Sta
nisławski. Szczygliński,'Wyczół
kowski, Wyspiański, Żarnecki.

» © © © V ® « © © ,

W stęp w olny .  
S p rz e d a ż  n a  spłaty do 20  mie- 
s ię cy . —  S a lo n  o tw a r ty  od godz. 

9 r a n o  d o  7 w ieczó r. ^

i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw  cm en tarza  w K rako
wie, posiada w ielki w ybór goto
wych pom ników zpiaskow ca, g ra 
n itu  i m arm uru. Fodejm uje  się 
w ykonania grobowców w m iej sou 
i na r r<,wincyi. Telefon 759. 

261 236 O

Większa firma w Krakowie poszu
kuje zdolnej

b u d i a l t e r k i .
Zgłoszenia tylko listowne z warunkami 
i odpisami świadectw przyjmuje A dra. 
„N. Reformy" pod 33 3 3 . g 7197

Zastępstwo.
Młody, energiczny słuchacz politechniki, 
obznajmiony z handlem poszukuje od
powiedniego zastępstw a na L w ó w . —  
Pierwszorzędne referencje na żądanie. 
Zgłoszenia do 15-go października pod: 
„Technik" do Adra. „N. Ref." t u  5 o

KURACJUSZOM

Kraków, F loryańska 4 5 . - -T e le fo n  466.

KaKaO kuracyjne odtłuszczone
PÓ) k ą r. Koron 2*60. 358 6 0

Z  druham i. Literackiej. W. Krakowie, ul» Jagiellońska, lo .

r a i  s u  in u  su
Kraków, ulica FlorycmKa 32, i piętro.

W szystkie nowości w kilku egzemplarzach. — Abonament 80 halerzy miesię
cznie, 3 halerze dziennie. 7182 2 10

Zmiana lokalu!

Zakład pogrzebowy „Concordia"
j t a n a

p rz e n ie s io n y  n a  P lac  SzczB pański L Z (do m  w ła s n y ) , —  le le lo n  S i  331.
Zakład podejm uje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok zo w szystkich

kiajów  europejskich. 311 86 0

u i y n a u M a  „ t o j  h l o n a j f
1 55 0 Koron

Jósej Głada. O p o r n i, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— 
B. Boledaicita. P a r a  C z e r w o n a , powieść w 2 tom.....................................2'40

— P r z e d  b u r z ą , sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1*20
E m is a r y u s z , wspomnienie z r. 1838 .................................................. i -20

— S p r e ą , p o w ie ś ć ...................................................................................1'20
— N ad  m o d ry m  D u n a je m , p o w ie ść ...................................................1 2 0

J. U. Niemcewicz. Ż yw oty  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w ie k u  lu d z i  — 40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Sk/aci g/ówny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Rasowe młode jamniki
do sprzedania. Podzamcze 20, I  p., na 
prawo. 7120 3 3

Ra lokal biurowy
je s t  do w ynajęcia  1 pokój frontowy na  p a r
terze, przy ul. św. Tom asza 1. 1 (róg. pl. Szcze
pańskiego — gm ach T ow arzystw a rolniczego), 
z centralnem ogrzewaniem  1 gazowem  
ośw ietleniem  od 1 październ ika 1910. W ia
domość tam że w B iurze Tow arz, wzaj. ubezp. 
Urzęd. p ryw at, w gedz. 9—2. *v 422 3 6

izKółha fremoosKa
Teofili Rybińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 416 5 o

ulica św. Jana 1. 28.

Hafty białe i kolorowe
wykonuje starannie i nie drogo Ja
dwiga Kusińska. ul. Krótka 1. 6.

Kuchnia Jar&ita
„ P r z y r o d a "

ul. św. Krzyża 7 pa rte r, (róg M ikołajskiej).
Dnia 5 października 1910 r. Obiad:

Zupa grzybow a 20 h. Z acierka ze śm ietaną 
20 h. Szpinak 30 h. Pom idory faszerow ane 30 h. 
K alarep k a  20 li. K lusk i w arszaw skie z serem 
30 h. K otlety  z karto fli 30 h. K asza pe r
łowa 20 h. Strudel z jab łk am i 30 h. L egum ina 
chlebowa z sokiem 30 h. Sago ze śm ietaną  30 li.

Kompot 30 h. K aw a czarna  20 b.
Obiady z 3 dań za 50 haierzy. 423 2 0

Założony w r. 1872

Z a ftJ  a r t y s ly m - t a ie n iM i

S e m l n a r z y s t k a
z II r  r., celująca uczennica, szuka lekcyj. 
Zgłoszenia pod A. F. przyjmuje 'Admi- 
nistracya „N. Reformy".

Krawieczyzję
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica św. J a n a  1. 14, parter.

279 18 0

M f f t o S f l  in t- l)auDa. znająca się 
AW i»V©S,Cl na gospodarstwie, poszu 
kuje miejsca. Adres: „Zaraz" poste rest" 
Dąbrow ą k. Tarnowa. 3 i0 6 o

Bracka l
Krakódł - A. Gumplowicz

poleca swą najobficiej zaopatrzoną

Na prowincyę wysyłki w specyalnych 
skrzynkach. 406 6 o

Kraków, ul. Rakow icka  7, teł. 432.
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, "tak w m iejsca jak  na 
prow incji, oraz poleca w ielk i w ybór 
pumzików gotowych z piaskowca, m ar 
m uru i g ran itu . 388 206 300

Da sprzedania skład maila
przy dworcu kolejowym w Krakowie,1 
z urządzeniem telefonicznem, kaneelaryą, 
oraz stałymi odbiorcami. Wiadomość:' 
Kraków, ul. Pawia I. 10. 407 10 ió

Pini
k tó ra  kupow ała we w torek 4 b. m. o godz. 11 
zabaw ki u Szczurkowskiego i p y ta ła  o wzór 
na  róg do poduszki, raczy odesłać do sklepu 
Szczuikowskiego w zięty zapewne przez po
m yłkę parasol ze złotą sków ka i w ygraw i 
rowanem  nazw iskiem  „U o ń k a1. 7323 1 2

P S ł l l l t S I  7‘ uk01'K:Z0U:l- ^ *
a  znająca język niemiecki
i francuski, szuka posady. Zgłoszenia 
pod: A. B. przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy.

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n o  i w  y  1 w  o r n e

tiriE B Ł iJtiiM K IE
r ■ A *•

Krakom, Dunajemskiiso 1 ;
396 18 0

I tl il T * * * -  ‘ H  M A M  li II ftł W l  A * ‘

Kursa telegraiiGzu®.
Wiedeń, 4 października, L o ty : ») p rocen t.: A n stry ack i 

(u k ład u  kred . x obL p ic. s  roku  1880 3-pro. 2 <,8*50. A astr- 
sak i. k r. s  obi. prc. s  r . 1 8 8 9 3-pro. 279*25, Uregul. D a , 
n a ju  i  1870 r. 100 złr. 6-pro. 300-—. W ęg. B anka bip . 
po 100 sir. 4-pro, 248'7i’. Pożyczka te rb . prem. po 100 fr, 
2-pro. 11 l ’óO. b) besproceDtowe: B udapeszteńskie (BasilicaJ 
5 złr. 28'40. Zakł. kred . d la  h . i p. po 100 złr. 519-75. 
Clary 40 złr. m, k. 212 '—. Pożyczka id, In sb ru k a  20 
złr. 117 '—. Losy m. K rakow a 20 zł. 114 '—. Pożyczk 
m. L ubiany  20 złr. 8 9 '— , Palffy 40 złr, 265*—. Czerw 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 6 r '7 5 . Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 3S'25. L oty fund. a rcy k t. R udolfa 10 złr 
67'— . Salina 40 złr. m. 245*—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115*—. Tureokio obltg. prem. kolei po 400 fr. 
255*35. T ureck ie  oblig. prem. kolei prc, 256*35, Losy 
kom. m. W iednia  z 1874 ioku  629*--.

Berlin, 4  październ ika. A u itry ack ie  banknoty  85*05. 
S p iry tu t — .

Paryż, 4 październ ika. R en ta  3-pro. 97*12. Mąka 37*35.

^amkniącie §i©My.
Wiedeń, 4 październ ika. Z am knięcie g iełdy  o g . 3 m. 10.

(W alu ta  koronowa.)
Akcye: A ustr. Zakł. kred . 664 50, węg. Zakł. kred, 

849 75, A nglobanku 314 50, U nionbanku 6.:6 —, L an- 
derbanku  53J — , Bankvoroin 556 75, Bodenoredit 12 98, 
Galie. B anku hipotecz. 683 —, Kolei państw ow . 761 25, 
kolei połudn. 116 25, 4 %  Poż- K rakow a 93 —, kole. 
północnej 52 40, kolei Czerniow. 656 —, Alpiny 766 50, 
TV-ia “ rr-anyi 605 60, P rag .T o w . Żelazn. 28 21, F a b ry k i ' 
broni 732*—, Akcye tu reck ie  ty t. 376 — , Gal. ako. Tow. 
kop. n . 864 —, Obi. w ęg. in d e m n iz .  , R en ta  m a
jow a 93 20, A nstr. re n ta  koron. 93 20, W ęgier, re n ta  
koron. 91 70, 66 le tn ie  L isty  Tow. kred. ziomsk. 93 —, 
4%  L is ty  B anku hip. 93 85, 4 '/ ,%  L isty  B anku hip. 
99 10, 6%  L is ty  B anku hip. 110 50, 4%  L isty  Banku, 
k ra j. 94 15, 4 '/f %  L is ty  B anku  k ra j. 99 75, 4°/0 G aL  
Obi. propin. 93 —, 4°/0 Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 10, 
4 %  Pożyczki m. Lw ow a 93 — , Losy tu reck ie  256 50, 
M arki 117 00, R uble 254 75, Rosyj. pożyczka 103 90.

Usposobienie: po osłabieniu nieco lepsze.

Rządca drukarni L. K. Górski

\


